
„Noc letnia czeka cierpliwie, 

czy księżyc spłynie zabrzęknie, 

                                                                                                                       czy zejdzie ulicą Grodzką w dół. 

On się srebrliwie rozpływa 

w rosie porannej, w zapachu ziół. 

  

Jak pięknie!” 

Józef Czechowicz 

Pierwszym przystankiem był najładniejszy dworzec PKS w Polsce, na widok którego z ust 

wyrywało się bezwiedne WOOW! Spacerem dotarliśmy do Pigcasso Center Haus, gdzie czekała 

na młodzież godzina malowania w nieszablonowy sposób, każdy mógł się poczuć artystą 

malarstwa współczesnego. Następnie autobusem komunikacji miejskiej (dla niektórych była 

to pierwsza podróż) przemieściliśmy się na Stare Miasto, gdzie uczniowie mieli za zadanie 

odszukać lubelską atrakcję turystyczną – koziołki i poznać nie tylko ich imiona, ale również 

legendy z nimi związane. Wygrał team Wiktoria i Kornelia, dzięki imienniczce ;). Barwnie 

przedstawione przez przewodnika historie podczas zwiedzania trasy podziemnej dopełniły 

ciekawostki serwowane przez wychowawczynię, mogliśmy też z bliska zobaczyć konwent 

rycerzy Grobu Pańskiego przy kościele Ojców Dominikanów. Nie obyło się bez smaków Lublina, 

by jak największą ilością zmysłów odebrać miasto-perełkę, którą mamy na wyciągnięcie ręki, 

godzinę jazdy pociągiem. 

 

Wrócimy tu jeszcze nie raz a na razie zapraszamy do galerii. 



 

 

 
 

 

 

 


